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Porządek nabożeństw
Dnia 5 czerw ca  1938.

Godz. 6.30 Prymaria Ks. Bartyzel. 
Nauka Ks. Proboszcz. Godz. 8 Msza 
św. w więzieniu z nauką Ks. Barty­
zel. Godz. 8. Msza św. wojskowa 
Ks. Proboszcz. Nauka Ks. Stasiń­
ski. Godz. 9 Msza św. szkolna z 
nauką Ks. Proboszcz. Godz. 10 Msza 
św. Ks. Stasiński. Nauka Ks. Pro­
boszcz. Godz. 11 Suma Ks. Stasiń­
ski. Kazanie Ks. Bartyzel.

Dnia 6 czerw ca 1938 r.
Godz. 6.30 Prymaria Ks. Stasińs­

ki. Nauka Ks. Proboszcz. Godz. 8 
Msza św. w więzieniu z nauką Ks. 
Stasiński. Godz. 8 Msza św. wojs­
kowa Ks. Proboszcz. Nauka Ks. 
Bartyzel. Godz. 9 Msza św. szkol­
na z nauką Ks. Proboszcz. Godz. 
10 Msza św. szkolna Ks. Bartyzel. 
Nauka Ks. Proboszcz. Godz. 11 Su­
ma Ks. Bartyzel. Kazanie Ks. Sta­
siński. Godz. 1530 Nabożeństwo 
czerwcowe Ks. Stasiński.

Dnia 12 czerw ca 1938 r.
Odpust.

Godz. 6 30 Prymaria Ks. Barty­
zel. Nauka Ks. Proboszcz. Godz 8 
Msza św. w więzieniu z nauką Ks. 
Bartyzel. Godz. 8 Msza św. wojs­
kowa Ks. Proboszcz. Nauka Ks. 
Stasiński. Godz. 9 Msza św. szkolna 
z nauką Ks. Proboszcz. Godz. 10 
Msza św. szkolna Ks. Stasiński. Na­
uka Ks. Prof. Uchto. Godz. 11.30 
Suma Ks. Prałat Rogojski. Kazanie 
Ks. Prof. Głowala. Nabożeństwo 
czerwcowe Ks. Bartyzel.

Ogłoszenia
Dnia 5 maja b.r. Par. Akcja Ka­

tolicka urządza drugą „Zabawę Wio­
senną” na Górce Zamkowej. Całko­
wity dochód przeznaczony jest na 
dalszą budowę domu katolickiego. 
Podczas zabawy przygrywać będą 
dwie orkiestry.

Przypominam, że codziennie o 
godz. 12 w południe odbywa się 
przygotowanie do I-ej Komunii św. 
tych dzieci, które do szkoły nie 
chodzą, a u spowiedzi jeszcze nie

Dnia 6 czerwca zaraz po sumie 
zebranie Zastępu Mężów Kat. Śród­
mieścia w domku parafialnym

Ruch w parafii.
Zapow iedzi przedślubne.
Stefan Majcherkiewicz i Zofia 

Solarz, Mieczysław Stachowicz i He­
lena Bibrowska, Ludwik Madejski i 
Krystyna Krupa.

były. Bardzo serdecznie proszę, aby 
rodzice którzy jeszcze nie zapisali 
swoich dzieci na naukę, jak najprę­
dzej to uczynili.

Przypominam, że jeszcze trwa 
spowiedź wielkanocna, proszę go­
rąco aby wszyscy dopełnili obo­
wiązku spowiedzi wielkanocnej.

Na dom katolicki złożyli ofiary 
N. N. 3 zł. Zelatorka Żywego Różań­
ca Szotowa 5 zł. N N. z ul. Sielec- 
kiej. 12 zł. Na otynkowanie kościo­
ła N.N. 3 zł. pp. Kłapc>owie 40 zł.
Zelatorka Żywego Różańca Szotowa 
5 zł i na kościółek 5 zł.

Wszystkim ofiarodawcom naj­
gorętsze podziękowanie składa 

Ks. Hroboszcz.
Nabożeństwo czerwcowe zamiast 

rano odprawiane będzie cudziennie 
o godz. 6 wieczorem.

W środę dnia 8 czerwca zebra­
nie Kobiet Katolickich zastępu Gzi- 
chów na ul. Polnej.

Veni Creafior* Spiritus.

del.

Z w iązek  m ałżeń sk i zaw arli.
Czesław Kowalec z Ludwiką Sen- 

Szczęść Boże!

P rzez ch rzest sta li s ię  
dziećm i bożym i.

Waldemar Karolak, Alicja Knafel.

O deszli do w ieczn ości.
Włodzimierz Gwóźdź 6 mies.

Wieczne odpoczywanie'

„Przyjdź Duchu św.” tak szep­
tały gorąco usta apostołów, przyjdź 
i oświeć dusze nasze głęboką wia­
rą, świętym zapałem,mądrością Bożą, 
wspaniałą odwagą i bojaźnią Bożą. 
I zstąpił Duch św. jako ogień w 
dusze apostołów i oczyścił je z 
ludzkich słabości i zapalił przepo­
tężnym płomieniem gorliwości o 
chwałę Bożą. Wyszli apostołowie 
z ukrycia w wieczerniku, poszli w 
świat jako prorocy Ukrzyżowanego 
Chrystusa, Boga miłości i przeba­
czenia. Poszli głosić, ze Bóg jest 
Ojcem wszystkich ludzi, że dla każ­
dego przygotowane jest mieszkanie 
w niebie, że każdy zbawienie zdo­
być może miłując Boga nadewszyst- 
ko, a w każdym człowieku widząc 
brata-bliźniego. Gorące, putężne ich 
słowa zdobywały dusze ludzkie i 
prowadziły pod krzyż Jezusowy, i 
jak strumyki górskie, spadając wio­

sną w doliny, zamieniają się w po­
tężne rzeki, tak rosły wielkie sze­
regi wyznawców Chystusa, uświę­
conych łaskami Ducha św. i „była 
w nich jedna dusza i jedno ciało”. 
I miłowali się tak bardzo, że po­
ganie mówili: „pairzcie jak Ci się 
miłują”.

Przyjdź Duchu św., potężnie wo­
ła Kościół w dzisiejszych smutnych 
czasach, przyjdź i oziębłe dusze lu­
dzi rozpal wielką miłością Boga i 
bliźniego. Naucz je głębokiej wia­
ry, świętą pobożnością natchnij, 
oczyść z ziemskich słabości, prze­
pój wspaniałą odwagą, uczyń w nich 
świątynię Swoją, aby idąc po ziemi 
w codziennym szarym trudzie, szli 
wpatrzeni w niebo, tam gdzie cze­
ka na nich Zmartwychwstały, aby 
z Niin na wieki królować.

Ks. Proboszcz.

Z życia  K. S. M. Ż eńsk iej.
W święto Wniebowstąpienia Pań­

skiego odbyło się doroczne przy­
rzeczenie druhen. Ceremonia przy­

rzeczenia druhen jest w sposobie 
i treści bardzo piękna, to też wy­
warła na obecnych silne wrażenie. 
Zarówno przemówienie ks. pro­
boszcza i ks. prof. Uchto podkreś­
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lały ważność organizacji katolickiej 
młodych polek dla Kościoła i Oj­
czyzny.

Po nabożeństwie, podczas które­
go druhny przystąpiły do Stołu Pań­
skiego odbyło się wspólne śniada- 
danie i fotografia.

Wieczorem druhny urządziły 
piękną akademię. Imprezy urzą­
dzane przez naszą Młodzież Kato­
licką inają ustaloną już dobrą opi­
nię, to też obszerna sala zapełnia 
się zawsze publicznością. I tym ra­
zem druhny wywiązały się godnie 
ku żywemu zadowoleniu odecnyeh.

Widać było, że wykazano dużo 
roztropności w doborze poszczegól- 
lnych części i że włożono wiele 
pracy w opracowaniu każdego li­
tworu. Cała impreza była jakby 
wiosną, gdzie dużo było radości i 
życia. U niektórych druhen arna- 
totek zauważyliśmy duży plus na­
przód, czuły się na scenie zupełnie 
swobodnie. Role były dobrze opa­
nowane, tak że sufler się nie zmę­
czył. Reżyseria p. Orzechowskiego 
bez zarzutu.

Na imp ezy K. S. Młodzieży iść 
zatem warto.

Żywy Różaniec
urządza w niedziele dzisiejszą po 
nabożeństwie czerwcowym przyjęcie 
nowych członków. Po przyjęciu ze­
branie na sali.
K alendarzyk K.S. M łodzieży.

W niedzielę 5 czerwca o godz. 
11 zebranie ogólne wszystkich dru­
hen z Oddziału i Zastępów. Sprawy 
ważne, bo zlotowe.

W poniedziałek o godz. 11 ze­
branie wszystkich druhów z Oddzia­
ła  i Zastępów.

W śrudę ćwiczenia gimnastyczne 
o godz. 17 dla druhen na boisku 
„Sarmacja”.

W środę i sobotę o godz. 17 
ćwiczenia gimnastyczne dla druhów 
na boisku „Sarmacja”.

We wtorek zbiórka Zastępu K. 
S. M. Żeńskiej Warpie.

W czwartek zbiórka Zastępu K. 
S. M. Męskiej Warpie.

W czwartek zbiórka Zastępu K. 
S. M. Żeńskiej Gzichów.

W piątek zbiórka Zastępu K. S. 
M. Żeńskiej Małobądz.

W piątek zbiórka Oddziału K.S. 
M. Żeńskiej.

W sobotę zbiórka Zastępu K. S. 
M. Męskiej Małobądz.

Zbiórki rozpoczynają się o godz. 
19 we własnych lokalach.

W niedzielę 12 czerwca z l o t  
zagłębiowski w Sosnowcu. Zbiórka

wszystkich druhen i druhów w 
domku parafialnym o godz. 7 rano. 
Udział w zlocie wszystkich obo­
wiązkowy. Sprawie służ! Gotów!

Księża 
będzińscy

(ciąg dalszy)
Dzięki łaskawej uprzejmości ks. 

dr. prałata Pawłowskiego, rek tora  
Seminarium kieleckiego, jestem w 
możności podać dokładny życiorys 
ks. prałata Dobrzańskiego, który 
proboszczem w Będzinie był od 7 
lipca 1873 r. do 4 września 1903 r.

Ks. Leopoid Dobrzański, herbu 
Sas, urodził się 24-go października 
1831 roku w Budziszowicach powia­
tu Miechowskiego z rodziców Józe­
fa i Anieli z domn Puchacka we 
wsi dziedzicznej w Budziszowicach.

W latach 1841 — 1844 pobiera 
nauki w progimnazjum w Pińczo­
wie, potem w Radomiu, gdzie 1846 
roku kończy piątą klasę. Słaby na 
oczy przez rok bawi u rodziców w 
Budziszowicach. 1849 roku wstępuje 
do Seminarium Duchownego w Kiel­
cach — równocześnie jest kanceli­
stą w Konsytorzu Biskupim, a 1853 
roku skończywszy nauki teologicz­
ne i nie mając jeszcze wieku do o- 
trzymania święceń kapłańskich, zo­
staje sekretarzem Kurii Biskupiej 
w Kielacah. Wyświęcony na kapła­
na pełni obowiązki wikariusza ka­
tedralnego i sekretarza. W r. 1857 
zostaje podkustoszem Kolegiaty kie­
leckiej. Tegoż roku otrzymuje pro­
bostwo w Węcławicach, a potem w 
Wawrzeńczycach.

Od roku 1873 zostaje probosz­
czem i dziekanem w Będzinie.

Na tym stanowisku zostaje aż 
do swojej śmierci, która nastąpiła 
4 września 1903 roku.

Pamięć o ks. prałacie Dobrzań­
skim żywo jest jeszcze zachowana 
u starych parafian będzińskich i 
zawsze ilekroć ra /y  go wspomina­
ją, to zawsze z chlubą. Imponował 
im bowiem swoim rozumem, pię­
kna postacią ciała, świetną wymo­
wą kaznodziejską i godnościami, 
którymi był obdarzony przez wła­
dze duchowne. Był przytym dostęp­
nym dla parafian. Otrzymałem kil­
ka listów od tutejszych obywateli 
wychwalających położone zasługi 
ks. Dobrzańskiego.

Za jego czasów dobudowano ka­
plicę Ser<a Jezusowego, zakrystię, 
kruchtę, omalowano kościół, dano 
witraże do wszystkich okien (dziś 
już usunięte, aszkoda), wielkie drzwi.

Na wielkich drzwiach i nad ka­
plicą widzimy herb ks. Dobrzańskie­

go. W kancelarji parafialnej w licz­
nych paczkach pr/echowana jest 
korespondencja ks. Dobrzańskiego 
jako dziekana. Z papierów tych wi­
dać, że ks. dziekan odznaczał się 
wielką starannością i zamiłowaniem 
do porządku. Pochowany jest w 
kościółku św, Tomsza, gdyż tego 
sobie życzył.

O ks. Dobrzańskim jako kapła­
nie, kaznodziei katedralnym i dzie­
kanie będzińskim możnaby napisać 
obszerną nawet monografię, gdyż 
tyle zostawił po sobie i prac i zas­
ług.

Fotografię, ks. prałata Dobrzyń­
skiego będą do nabycia w kiosku.

Za czasów ks. Dobrzyńskiego 
wikariuszami byli k s ięża : Franci­
szek Podczaski, Władysław Wojcie­
chowski, Józef Dudkiewicz, Stefan 
Śpiewaczyński, Józef Adamczyk. Jó­
zef Sikorski, Antoni Wójcik, Piotr 
Cień, Franciszek Marszycki, Julian 
Długoszowski, Wincenty Bogacki, 
Władysław Musielewicz, Franciszek 
Gola, Franciszek Plenkiewicz.

(D. c. n.) A. L. S.

Jedynie w krzyżu 
ratunek Europy.

Były prezydent Prus Wschod­
nich A. Winnig, niegdyś socjalista, 
ogłosił niedawno interesującą ksią­
żkę pt. „Losy Europy". Czytamy 
tam m. inn. „Europa jest zagrożo­
na i wstrząśnięta w swoich posa 
dach, bowiem wyrzekła się posłu­
szeństwa krzyżowi. A przecież bez 
solidarności pod znuLiem Krzyża 
nie byłoby jedności Europy i jedy­
nie w solidarności, opartej o Krzyż 
istnieć może Europa. Jeśli usunąć 
Krzyż, zginie Europa. Cała działal­
ność ludzka wypływa albo z wiary 
w Boga, albo z walki przeciw Bogu. 
To samo odnosi się do całych naro­
dów i państw. Przykład Rosii wska­
zuje, co się dzieje; gdy zwycięża 
bunt przeciw Bogu. Wskazuje ona 
przepaść, nad którą stanęła dziś 
Europa. A przykład ten stać wi­
nien przed oczyma Europy, aby 
widziała co ją czeka". (KAP.).

Zebranie Krucjaty 
ze szkoły „Promyk” 7 czerwca, 
ze szkoły Gzichów 10 czerwca o 
godz. 17 w domku parafialnym.

Zarząd Koła P.C.K. w Będzinie 
urządza kurs ratownictwa ogólnego 
i przeciwgazowego. Przyjmowane 
są kandydatki od 17 lat wzwyż i 
kandydaci od 17 do 21 lat i od 24 
wzwyz. Zapisy na kurs przyjmuje 
komendantka drużyny J Poniewieis- 
ka, Małachowskiego 4. Równocześ­
nie zawiadamia się druhny czynne 
o zbiórce mającej się odbyć 7. VI. 
38 r. o godz. 18 w domku parafialnym.
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